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5v sprawozdaniu lygodniowem mo'wi^c o wnio
sku pp. Bejowa i Stahla w pruskiej Izbie 
panów tyczącym się Holsztynu i Lauenbur- 
ga, nadmieniliśmy o n owie mianej z tego 
powodu przez p. Stahla, iż była ona raczej 
demonstracy^ parlamentarny niż oznaką mię- 
szania się Izby w zewnętrzne sprawy pań
stwa, zw łaszcza iż stronnictwo którego za
sady p. Stahl wyznaje.przeciwnem jest temu, 
aby Izby miały udział w rządzeniu krajem. 
Majijc to na względzie, nie należy mowie p 
Stahla nadawać innego znaczenia jak demon
stracyjnej mowa zaś ta bynajmniej nie wpły
nie na tok sprawy duńsko-niemieckiej.

Posener Z e itu n g , która często rozumo
wania nasze i naszych korespondentów przy
tacza wyciągając z nich wnioski całkiem nie 
zgodne z duchem oryginału, zamiast do
wieść nam tym razem żeśmy się pomylili, 
że mowa pana Stahla wywarła wpływ na 
sprawę duńsko-niemiecką, że była ona do
wodem mięszania się sejmu w czynności mi
nisterstwa spraw' zagranicznych, pisze o nas 
z tego powodu pod d. U i b. m:

Wprawdzie po dzienniku krakowskim, który słu 
ży wyłącznym interesom stronnictwa nieprzyjaznego 
Niemcom a osobliwie Prusom, i na jego żołdzie pi
sze, nie należy się spodziewać innego prócz nie
przychylnego ocenienia tój spiawy. Ale niezawodnie 
ani to stronnictwo ani jego organ nie zyskują przez 
to na szacunku publicznym. Stanowisko ich jest tak 
ciasne i samolubne, że nic go na prawdę obchodzić 
uie jc*t w stanie co mu na korzyść nie służy lub 
•ąmiarów jego nie ułatwia, a ponieważ na z e w n ą trz  
Rio ściąga na siebie uwag’, przeto zdaje się, iż 
W niepokoju i niezadowoleniu drugich, znajduje po
ciechę mało czyniącą zaszczytu tak sercu juk i 
zamysłom jego.

Oto sposób w jaki Posener Zeitung  zbi
ja rozumowanie nasze. Jak nazwać taką po
lemikę? To co tam zrozumiałe, niegodne o- 
statniego dziennika politycznego; to co nie
zrozumiałe godne chyba jakiejś abstrakcyjnej 
polityki, bo w rzeczywistości to tylko obcho
dzić może i powinno nisma publiczne co ich 
widokom odpowiada. Ż e  nie służymy żadne
mu stronnictwu o tern się już najzaciętsi na
si przeciwnicy dawno przekonali; lecz nie 
trudno wiedzieć komu służy Posener Z e i
tung, skore występuje w obronie mówcy 
który jest głow ą stronnictwa co w G azecie 
K rzyżo w e j  tak traktowało pobyt księcia N a-  
p |f*ona w Berlinie, iż jej urzędowa K o re-  
spondeneya Pruska  musiała dać energiczną 
odprawę, posądzając ją o tendencyjne zastó-

Isowywanie wewnętrznej i zagranicznej poli
tyki Cesarza Napoleona do rządu pruskie
go. Co. do żołdu, o tern nie mówimy, bo 
tego nie wiemy. Nie mamy żadnej sty
czności z żadną policyą tajną— bo pismo na
sze nigdy denuncyacyami się nie trudni.

Nie podnosilibyśmy zresztą tak niegodnych 
zarzutów, gdybyśmy nie widzieli w Posener 
Zeitung zachętki do otworzenia nowej prze
ciwko nam kampanii, na wzór tej, jaką nie
dawno z powodu nibyto kwestyi neufchatel- 
skiej odbyła. Boimy się, wyznajemy po pro
stu, sposobów wojowania, jakich Posener 
Z tg  używa. O gatunku jej broni niech czytel
nicy osądzą z tego pierwszego wystrzału 
Nie umiemy się z taką bronią obchodzić; nie 
znamy nawet takowej, do jakiej Posener 
Zeitung uciekać się zwykła w końcu. Uni
knąć przeto wolimy walki; oszczędzić pracy 
Posener Zeitung , a sobie nieprzyjemności 
przez następujące oświadczenie: że w spra
wie duńsko-niemieckiej wychodząc z zasady, 
iż prawa przysługujące narodowościom na 
mocy traktatów zachowane być powinny, lubo 
nie wiemy dotąd jak się to z ideą państwa 
pogodzi, jesteśmy za utrzymaniem praw pro- 
wincyonalnych Holsztynu i Lauenburga — je
steśmy przeto tego samego zdania c-« P o
sener Zeitung. Co zaś do mowy p. Stahla, 
lubo wydaje nam się, że nie przyniosła sku
tku, albowiem w niczem nie zmieniła postę
powania rządów austryackiego i pruskiego 
względem Danii, wszelako gotowi jesteśmy, 
nawet bez żadnych dowodów, jedynie dla 
miłego spokoju, przyznać, że ona miała 
w ielk i wpływ na sprawę dnńsko-niemiecką — 
ot taki wpływ, jaki tylko się podoba Pose
ner Zeitung.

Nie targując się bynajmniej o takowe 
przyznanie, radzibyśmy tylko wiedzieć, na 
jakiej zasadzie nam jednym, to jest C zaso
w i, w całej Europie, w całem dziennikar
stwie całego św iata, nam jednym nie ma 
być wolno, wypowiedzieć zdania naszego
0 mowie p. Stahla, bez narażenia się, aby P o 
sener Z tg  niedenuneyowała nas natychmiast, 
że jesteśmy „nieprzyjaznemi" Q eindselig j
pruskim interesom?  Nie wchodzimy, czy
p. Stahl reprezentuje interesa pruskie lub nie, 
ale zadajemy sobie pytanie, czemu Posener 
Zeitung  nas jednych denuneyuje?.... Czy dla 
tego, żeśmy katolicy? czy dla tego, że pi
szemy po polsku?...: Podobnoś dla jednego
1 drugiego.... Mniejsza o to!....

K orespondencja Czasu.
L w ó w  12 maja.

( f .  n . )  Targ świętojurski przybrał od zeszlfgo roku 
nieco bardziej ożywioną pestać. Przybywają bowiem 
kupcy z innych miast z towarami, sądzićby należało, 
że lepszemi albo tańszemi niż zwykle w miejscu dostać 
można. Tak było w przeszłym roku podczas głównego 
targu otworzonego pierwszy raz od lat kilku dziesięciu 
na nowo. Jestto targ prawdziwie roczny, bo tylko raz 
co roku ma się odbywać. Były towary szczególnie 
płócienne i bławatne i wełniane nierównie tańsze niż h 
nas się znajdują. Jeżeli mówię że tańsze, to rozumiem 
tej samćj jakości towary co nasze drogie. Ale tćm się 
odznaczali kupcy i  za granic monarchii. W tym roku 
niema zagranicznych kupców (prócz jednego), więc też 
wszystko równie drogie jak bez targu po sklepach tu
tejszych i nic niema lepszego. Tyle też niezwykłego 
na tegorocznym targu. Jedno co kupujących trochę 
zwabia, są tanie wyroby lniane (?). Obiecywano nam 
wiele, spodziewaliśmy się jakichś kupców z nadzwy
czaj taniemi gotowemi sukniami. Ju eśmy się widzieli 
w urojeniu chodzących w eleganckich oberrokach po pię
tnaście złr., w surdutach po dziesięć złr., w obuwiu po 
pięć złr. Tymczasem zażartowano z chudopacholków i 
każą im płacić również neapolitańskie summy za liche 
suknie jak tutejsi krawcy. Wzdychamy tylko i cieszy
my się nadz!eją, że kolćj żelazna rzecz tę odmieni. 
Ale nim słońce wejdzie, trzeba uwierzyć drukowanym 
ogłoszeniom, że co nam się zdaje tak drogiem przeda- 
js  się za bezcen;  tak twierdzą niektórzy z naszych 
kupieckich gości. Szkoda że nieprzyszło któremu na 
myśl wydrukować, iż swój towar darmo daje, musie
libyśmy uwierzyć, że 5, 10, 20 etc. —  0, a w to naj
łatwiej uwierzyć przy dzisiejszych cenach. Właściwe 
ognisko targu, plac ś. Jana (to znaczy Jerzego), zna
ne zapewne prawie wszystkim czytelnikom Czasu je
żeli nie z natury to i  ryciny. Otóż wygląda tak samo 
jak zawsze wyjąwszy niezbędnego na rycinie szlachci
ca w kontuszu i z karabelą. Ale ruchu mniej niż zwy
kle, i gdyby nie piszczałki przypominały w każdym ką
cie miasta, tg rajską katastrofę dla dz eci, nie wiedzie
libyśmy nic o ś. Jurze, bo nawet owych sławnych kieł
bas i pierników dostanie co dzień w mieście i podobno 
taniśj, zwłaszcza od czasu gdy sławnego naszego Le
wickiego (piernikarsa) syn „otworzył na własne imię 
zawód wyrobu pierników". Trochę zawodny ten zawód, 
bo ze starym Lewickim podobno dotąd nikt konkuren- 
cyi nie wytrzymał, ale mamy pewność, że jego dyna- 
stya niewygaśnie.

Dobre wrażenie zrobiło tu sprawozdanie Czasu o 
wystawie obrazów krakowskćj, szczególnie że mało 
chwalicie i mało ganicie. Niektórym żal wprawdzie żeś
cie niedeli żadnego powodu do wojny koresponden- 
cyjnój albo broszurkowćj. Twierdzą, że wojna taka 
przynosi zawsze korzyść dla ogółu, bo rozpowszechnia 
dobre wyobrażenia o sztuce i jest bodźcem dla arty
stów do pracy i kształcenia się. A tego potrzeba nam 
tu tak bardzo. Gnuśność jest niemal powszechną wadą 
Lwowian, nie wyjąwszy mnie samego. Naszym ar
tystom i publiczności potrzeba trzech rzeczy: krytyki, 
pieniędzy i chęci a raczćj zamiłowania do sztuki. Kra
kowskie towarzystwo sztuk pięknych jest nadzwyczaj 
zbawiennym bodźcem dla artystów i widzimy ze spra
wozdania o dochodach jego, że publiczność nie jest 
obojętną dla sztuki.

Berlin 13 maja. 
f  Sejm został zamknięty nie dziś, jak powszechnie 

oczekiwano, lecz wczorąj, w parę godzin p0 ostatniem 
posiedzeniu Izby panów, na którem nowela do prawa 
o podatku procederowym została odrzucona. Rząd nie 
mógł spodziewać się innego rezultatu, bo trudno było 
żądać od Izby, nie chcąc jćj moralnie poniżyć, aby o- 
pinię swoją o rzeczonćra prawie, objawioną prawie je
dnomyślnie, po upływie kilku dni przeciwną uchwałą 
zaprzeczyła. Izba nie weszła nawet w dyskusyą pro
jektu, oświadczając przez swego sprawozdawcę, że 
opinię swą już poprzednio dostatecznie była uzasadni
ła. Głos komisarza królewskiego, wzywający Izbę, aby 
pomna swego stanowiska, przyjęła uchwały Izby po
selskiej, nie miał żadnego skutku. Po odrzuceniu więc 
artykułu 1 , z którym upadła zasada prawa, minister 
finansów cofnął projekt, nie mąjąc nadziei, aby się 
Izby zgodzić nań mogły. Natychmiast potem prezes 
rady ministrów odczytał pismo N. Pana, upoważniają
ce go do zamknięcia sejmu, co w tymże dniu o 4tćj 
godzinie popołudniu, w małej sali zamku królewskiego, 
bez żadnej ceremonii i uroczystości, w obecności po
dobno zaledwo 100 członków obu Izb połączonych, 
przez odczytanie mowy królewskiej, nieprzerwanej ża
dnym głozem ani znakiem zadowolenia ze strony Izb, 
w nąjwiększem milczeniu nastąpiło. Odczytawszy mo
wę, prezes rady ministrów natychmiast się oddalił; 
tylko prezes Izby panów wniósł silnym głosem zdro
wie królewskie, za którym zgromadzenie trzykrotnie po
wtórzyło: N. Pan niech żyje! Dodać muszę, że w obu 
Izbach prezesowie pożegnali członków stósownemi prze
mowami ; prezes Izby panów uczynił to nie bez aluzyi 
do usposobienia chwilowego, panującego pomiędzy nią 
a rrądem. „Izba —  mówił— ujrzała się w położeniu, 
które nie dozwalało jćj być zawsze w zgodzie z rzą
dem. Większość Izby głosowała wedle przekonania, 
wedle sumienia swego. Jak o tem sądzono będzie, tru
dno przewidzieć, ale sądy Boga o tćm będą sprawie
dliwe. Rozsiewano pogłoski, że Izba chce rozjechać 
s ię , aby nie być w komplecie. Obecność przeszło 80 
członków przekonywa go , że Izba odpowiedziała do 
końca powołaniu swemu, zaniedbawszy prywatnych 
swych zatrudnień i interesów, odpowiedziała z przyna
leżną wiernością i miłością dla monarchy i dla kraju.* 

Treści osnowy mowy zamknięcia nie podaję, bo zwy
kliście akty podobne w całości zamieszczać *). Mowa 
tegoroczna jest tylko prostern wyliczeniem czynności sej
mowych, które przyszły do skutku, z wyrażeniem ża
lu , że pewna część wniesionych projektów do praw 
nie była przyjęta.

Powyższy sposób zamknięcia Iib pruskich nie da 
podobno obecnemu tu jeszcze księciu Napoleonowi wy
sokiego wyobrażenia o ich znaczeniu w organizmie mo
narchii pruskiej. Może było stósownićj, aby akt zam
knięcia był się odbył z pewną uroczystością. W sej
mie pruskim nie ma demokratycznych żywiołów. Za
siadają w nim ludzie prawie wyłącznie zachowawczych 
zasad, ludsie piastujący nąjwyższe urzędy w państwie, 
ludzie arystokracyi rodowćj, naukowćj i majątkowćj. 
Izba panów jest utworem korony. Ciało prawodawcze 
takiego składu i pochodzenia nie powinnoby być roz
puszczone jak zwyczajne bióro jakićj gałęzi administra- 
cyjnćj. Wypadek ten jest przedmiotem powszechnej roz
mowy w mieście. Prasa zagraniczna nie zaniedba czy
nić nad nim swoich uwag.

•) Podajemy mowę tę w przedziałce „Niemcy". QPrzyp. 
Red. Cz.).
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Sprawozdanie z przeszłorocznych czynności Komi
tetów i  z funduszów  Tow arzystw  c. k. gosp. gal. 

i  gospodarczo-rolniczego krakowskiego.

Zaczynamy ed Towarzystwa gosp. gal., gdyż Ogól
ne Zgromadzenie jego członków odbyło się pierwćj, n‘" 
żeli posiedzenie Ogólnego Zgromadzenia członków dru
giego Towarzystwa. •

Otwarcie nowo założonej szkoły rolniczćj w Dubla- 
nach, oto główna czynność Komitetu Towarzystwa gosp. 
gal. a najważniejsze dla kraju jego staranie się, by mi
mo szczupłych funduszów szkoła ta ile możności do
statecznie urrądsoną być mogła. Prześwietne Stany ra- 
czyły przyjść w pomoc szkole, przeznaczając z fundu
szu dome6tykalnego sumę 10,000 złr. na nowy budy
nek szkolny, a p. Józef Jabłonowski z Rawy, ko
misarz rządowy przy rzeczonój szkole złożył na’ tenże 
cel 5000 złr. w oblig. pożyczki narodowej, śliczne to 
8ą początki, ale tylko początki, zachęcające do dalsze
go wsparcia szkoły, bo fundusz ten zaledwo wystarczy 
do zaciągnienia fundamentów pod nowy gmach szkolny.

W półroczu ubiegiem od ostatniego sprawozdania miał 
Komitet zaszczyt przedłożyć Wys. Namiestnictwu na
stępujące podania:

a) Zdanie względem istniejącego prawa o lichwie, 
prosząc ażeby takowe z częściową modyflkacyą prze- 
ciV t p,ad*e nadal zatrzymane zostało.

b) Memoryał w sprawie postępowania sądowego przy 
sporach między dzierżawcami a właścicielami ziemskiemu

c) Wykaz tych klas służbowych, których służba nie 
może byc przsrwaoą bez wiedzy służbodawcy, a to 
w razach, gdy dla sądowego poszukiwania powołanie

•°**nie. ich Je8t potrzebne.
)  wyjaśnienie stosunków odnoszących się do kwe- 

fwL.v*w0 ™" *eni® źe8luf?i parowć) na Dniestrze, jako
i  r 7  nisterstwie handlu na nowo poruszonćj.

ej ymąc zadość wezwaniu Wys. c. k. Namiestni- 
w członków Towarzystwa do upię
kszenia g gościńców przez obsadzenie ich drzewami.

f) ^ w a m e  Wya. Namiestnictwa, aby dać zdanie 
czy załorenie giełdy dla pieniędzy i towarów we Lwowie
jest PotrI® ,C2y.Towarzystwo chce ponieść koszta 
pierwszego raą zema takiego zakładu, oświadczył 8)0 
Komitet za potrzebą założenia giełdy i z gotowością 
przyczynienia się z ogólnych funduszów Towarzystwa 
swego do pierwszego jćj urządzenia.

g) Na zapytanie Wys. Namiestnictwa osy wstrzyma
nie sprzedaży ropy solnej, jako środka ochrońcrego prze
ciw zarazie na bydło nie wywarłoby złych skutków? od
p o w i e d z i a ł  Komitet prośbą, aby dla dogodności gospoda

rzy bliićj tych miejsc zamieszkałych nadal była po
s o lo n ą .

Do zastępowania interesów leśniczych wschodnićj Ga- 
licyi na 4tóm ogólnem Zgromadzeniu w  Wiedniu Towa
rzystwa leśnego centralnego zostali delegowani książęta 
Leon Sapieha i Karol Jabłonowski, dla tego też, gdy 
Komitet wezwany został przez Wys. Namiestnictwo, aby 
dał swoje zdanie względem przepisów tyczących się 
wyrębu lasów wzdłuż gościńców pocztowych, oświad
czył, iż gdy wnioski odpowiedne centralnego Towarzy
stwa leśnego za współudziałem delegatów Komitetu uło
żone zostały, przeto Komitet przychyla się zupełnie do 
tych wniosków.

Otrzymał też Komitet rządowe zawiadomienie, iż fun
dusze obrane dawnićj na premiowanie koni i bydła 
przeznaczone zostały na uposażenie założyć się mają- 
cćj w Galicyi szkoły leśniczćj.

Próba wypalania cegły pod golem niebem i węglem 
kamiennym, robiona w Dublanach przez strycharza spro- 
wadionego z Belgii mepowiodta się wcai8. Wyrabianie 
zas cegły na sucho, za pomocą prasy próbowane w do
brach księcia Sapiehy, obiecuje być praktycznćm dla 
naszego kraju. '

Na wystawie rolniczćj, odbytój r. 1855 w Paryżu 
przeznaczono w nagrodę usiłowań w mowie będącego 
Iowarzystwa medal drugiśj klasy i pisemne chlubne 
wspomnienia dla pp. nr. Aifr. Potockiego z Łańcuta, 
Adama Zamojskiego z Łopatyna, Antoniego Gozdowi-

cza z Rakszawy, Henryka Strzeleckiego, Macieja Allesch 
Deymana i dla sukienników rakszawskieb. 

tiłonkow  przybyło Towarzystwu gosp. gaL w r. p. 
korespondujących i 35 czynnych, ubyło przez śmierć 

i wystąpienie 2 honorowych, 1 koresp. i 15 czynnych. 
Z koncern roku przeszłego liczyło zatem członków ho
norowych 13, korespondujących 78, czynnych 596.

Z darów i w zamian przybyło dzieł 130 w 206 to
mach, a z końcem 1856 r. składała się biblioteka To
warzystw'* z 3486 dzieł w 5042 tomach.

W roku ubiegłym wypożyczono do czytania z biblio
teki Tow. 89 osobom tomów 337.

W  Dublanach, w  szkole rolniczej odbyły się z  k o ń -  
cem października egzsm ina popisowe jej uczniów, mia
nowicie z rolnictwa, m atem atyk i, chemii i botaniki. Z 24 
postąpiło szesnastu do klasy drugiej, siedmiu wydaliło 
się z zakładu, budź dla niemożności przystąpienia do 
egzaminu, bądź dla słabości zdrowia, lub braku fundu
szów, jeden tylko został wykluczony za przestąpienie
przepisów karności. . . .

Od d n i a  3 listopad* p r. weszło do 1 klasy 13 no- 
wych uczn ió w , z których jeden ekstern mieszkający u 
p. prof. Niesiołowskiego, do drugiej klasy przeszło 16, 
jest wiec ogołem 29 uczniów, z których w przeszłym 
roku 10 pobierało stypendyum rządowe po 100 złr. a 
3eh stypendyum hr. Stadnickiej p0 300, 200 i 100 złr. 
W bieżącym zas roku 8 otrzymało stypendyum rzą-

ftfękryptem wys. Namiestnictwa zostali uczniowie szkoą



CZAS a Soboty 16 Maja 1857.

Książe Napoleon, który dopiero jutro Berlin opuści, I inne. Ostatnich nie będzie mógł otworzyć aż na oceanie 
do8tral order orła czarnego od N. Pana, i był z nim I Spokojnym.
już  na balu u posła francuskiego. Dzisiaj zwirdza za- O nieratyflkacyi traktatu anglo-perskiego nie ma nic 
kłady i osobliwości stolicy. Pojedzie tu stąd do Dre-1 nowego. Feruk chan był na cesarskiem śniadaniu wVil- 
z n a , gdzie ma dwa dni zabawie. N. Pan pojedzie I leneuve 1’Etang, na którym była także hrabina Casti- 
w tym miesiącu do Szczecina, petem do Halli, później I g!ione, otoczona wzglądami przez wszystkich. Gdvbv 
do prowincyi westfalski^. Książe Pruski będzie odby- nie dragoman, Feruk byłby zrobił deklaracyą jednćj pa- 
wał przegląd wojska po prowincyach. Czas mamy chło-lr.i. Feruk chan zawarł traktat handlowy z Prusami, 
dny, przeplatany deszczem. Są to dni trzech surowych Zawarte przez n ego traktaty podnoszą wage Persvi 
patronów pogody wiosennej. z czeg0 nje j est rada ani Anglia ani Rosya. Persya

| wiele winna Frsncyi.
Rządowe dzienniki francuzkie zostały zdziwione wa-

lnóni  •  m n w  V n n w i ^ ^ i a n ń i  VT___
f * » r y ś  11 maja. I „-.w ..™  .h Ucumi8 zostaiy zaziwione wa-

Wyjazd księcia Napoleona do Berlina je s t tłumsczo-1 *n°ścią mowy powiedzianej w New Yorku przez lorda 
ny przez trniste powody, między któremi znajduje się I Napier, ambasadora angielskiego. Lord Napier związał 
powód załatwienia sprawy neufthatelskiej utrudnionej!5!nowu,*08 Anglii Z9 Stanami Zjednoczonemi, z tytułu 
przez nirdyskrecye rządu szwrjcarskiego. Kiedy Wielki j interesów handlowych i z tytułu jedności rasy i nazna- 
książe Konstanty bawił się w ratuszu, Cesarz p rzyw o-|cz^  dbł ras^ an8lo-9merykańs!iiej panowanie nad świa- 
1*1 do Tuileryów księcia Napoleona, dał mu list do i tem* S (an stosunków Ang’ii ze Stanami Zj=dnoczonemi 
króla pruskiego i instrukeye, z k t remi książę nazajutrz bardzo zawsze obchodzi Francyę. Zapewniają, że od 
rano wyjechał. Rzecz ta lepićj była wiadoma w Berli- J r*  ̂ zmniejszy! si* w Stanach Zjednoczonych wpływ 
nie niż w Paryżu. Paryż był zaskoczony wyjazdem I Eran<y‘ a Powiększył się wpływ Anglii, 
księoa i m jrozmaicej go tłumaczył. j Ambasador meksykański Lafragua udał się nakoniec

Podanie Czasu, że Cesarz radził Wielkiemu księ-1 do Madrytu. Polepszenie stosunków między Meksykiem 
ciu Konstantemu jechać do Londynu, dla tego, że ż y - jn “ I8ZPanią nastąpiło w skutek wmieszania się Francyi. 
czył sobie, aby powiodły się drogi żelazne rosyjskie, nie Izba Łd'brała od rządu dwa ważne projekta do pra- 
znalazło tutaj wiary. Projekt Wielkiego księcia je-1 *’a 0 ^totkach zaatlantyckich i powiększeniu kapitału 
chania nie do Londynu, lecz do Osborne usprawiedli-1 bankowego. W ostatnim projekcie rząd w rócł pomimo 
wia okazaną niewiarę. Drogi żelazne rosyjskie już się f'PozycJi bankierów, do swego początkowego planu, 
powiodły temu parę tygodnie. Powiodły się nie z przy- , aak M z ie  mu ial dać rządowi w różnych ratach 
czyny dobroci spekulacyi, lecz z przyczyny potęgi ban- 1UU milionów, za które dostanie rentę. Będzie to po- 
kierów, którzy wzięli w swe ręce ten interes. Pereiro- p y tz k e , ale pożyczka była dawno przewidziana i po- 
wi i Baringowi nie może się oprzeć nawet opinia p u - jsfuiy  d) ulżenia długu bonów skarbowych, który obe- 
bliczna. Akcye dróg rosyjskich sprzedają się w kulisie J cni« przechodzi 800  milionów. Izba ma mało czasu i 
paryzkićj z primą 25 fr. Prima zniży się niezawodnie, i ,na do uchwalenia nie tylko powyższe projekta, lecz 
akcye stać będą niżćj al-pari, ale bankierowie otrzyma-1 budżet, ale podoła ona wszystkim potrzebom i wszy
ją  potrzebne pieniądze i zrobią drogi. Zyska na tem j 8tkie projekta uchwali. Na projekcie powiększenia kapi- 
Rosya, zyskają przeds;ębiorcy, ale nie akcyonaryusze. ( toto banku zyska bank kredytu nieruchomego, który od 

Od czasu przybycia do Paryża Wiel. księcia wiele |  trzech lat prawie nie funkeyonuje. Projekt obowiązuje 
dzienników zagranicznych jest wstrzymywanych na po-1 bank francuzki do wejścia w regularne stosunki z bankiem 
czcie, nawet le N ord  i to z powodu korespondencyi J kredytu nieruchomego.
paryzkich. Korespondeneye Tim esa  równie się tutaj niej z  przyczyny zmiany ludności departamentowej, de- 
podobąją jak korespondeneye le N o rd ;  korespondenci j P«rtament Cótes du Nord straci jednego deputowanego 
tracą ochotę do pisania. Żadna ich korespondeneya nie j Oepartamenta zaś Seine, Loire, Loiret, Meuse, Allier i 
jest drukowaną jak  została napisaną. Względy dzienni-1 Korsyka dostaną po j  dnym deputowanym więcej. Mi- 
karskie robią w nich wypuszczenia, zmiany, a naw etj rao zbliżania się wyborów, opinia mało się nimi zsj- 
błędy drukarskie. Każdy korespondent wygląda dziś n a j rauj ,‘- Nie utworzył się dotąd żaden s ta ł/ i ogólny ko- 
niedołęgę, jeżeli nie na co więcej. Widząc trudności, |  raitet wyborczy. Przew idzą, że absteneye będą ogromne. 
C ourrier dc P a rts , który miał dobre inteneye, opuścił j Histerya parlamentarna Francyi pana Duvergier de 
ręce i pisze jak  insi, to jest pisząc wiele nic nie pisze. | Hauranne została dobrze przyjętą i bardzo jest poku- 
. Wiadomość o dalszym pobyciu W. księcia w Pary-1 Pni*- S iic le , skojarzony od niejakiego czasu z orleani- 
*u znajdziecie w dziennikach. Wczoraj w niedzieię Ce- j 8tomi, z całej siły ją  zaleca. O legitimistach i fuzyoni- 
sarstwo udali się z W. księciem na bulońskie wyścigi J stnch nie mówię, bo trudni się nimi zbyt małe grono, 
tonne Sekwaną, na yachcie Cesarzowej. Nie było tego j Korespondeneye hrabiego de Chambord więcej nudzą 
oma wielu ciekawych, bo czas był dżdżysty. Dziś Ce-1niz interesują. Francya stoi na innej drodze, 
sarstwo wyjechali z W. księciem do Fontainebleau. |  Od tygodnia muzyki wojskowe grają wieczorem na 

Niektóre dzienniki wyprowadziły dziwne wnioski z o-1 Placach Vendóma i Royale i w ogrodach Palais Royal, 
koliczności, że mowa tronowa angielska nie wspomnia-1 Tuileryów i Luxemburgu 
la o przymierzu zachodnióm. Nie wspomniała o niem,
ale bo i Cesarz w  ostatniej m ow ie o niem nie w spo  
mniał. Mimo ważenia się interesów, mimo różnych przy
puszczeń, szczególnićj przypuszczeń dziennika le N ord  
Cesarz trwa w przyjętym systemie na kongresie i nie 
zapomina o jego egzekucyi. Wiecie że reformy włoskie 
obiecane przez kongres, zostały na nowo podniesione 
i że Papież, aby się uwolnić od francuzkiego co m p elle  
tn lrare, przenosi się na pewien czas do Ferrary.

W tśj chwili Rumunia, jako jedna z zapór, przede- 
wszystkiem rząd francuzki zajmuje. Trzymanie z  Ro- 
syą jest w tym interesie konieczne. Anglia myśli tylko 
o status quo i pokoju i dowód tego macie westatnićj 
mowie lorda Palmerstona. Ogólne jest już zdanie, że 
Cesarzowi nie uda się interes jedności rumuńskiej.

Anglia zabiera się znowu do formowania legionów 
riłn« tlICv ych’ Priew idując, że wojna chińska będzie 
n r Ł  6 Wl8m .c*y słuchając opinii, czy radząc się 
franen*w?Kr0j ej8lti^ ’ Ge8arz wstrzymał wysyłanie sił 

♦ Ch,n* N‘8 m0Żna 0 ,n »C*yĆ W tej chwili
ski orzein.r80 wyPadku- Baron Gr° 8 komisarz francu
ski przeznaczony do Chin opuści Paryż dnia 15go czy

™ .h c  A o S S t . 2?  V * -  "»
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przy gim nazjum  bochenekitm i wykłada zararem nauki 
matematyczne. W tymże czasie otzymal uwolnienie 
rektor zakładu p. Erazm Lelowski, na posadę zaś dv 
rektora ogłoszony został konkurz do d. 25 b. r. Kan
dydatów jest 12. Temczasowo zastępuje dyrektora p. 
Abanccurt.

Z zestawienia rachunków okazuje s ię , że na zarząd 
i ufzymanie szkoły wydano w przeszłym roku szkol
nym do dnia 1 li topada sumę • • • • 3527 złr. 4 kr. 
Fundusz zaś na to przeznaczony wyno

sił sum ę................................................ . . 2675  ,  —
Okazuje się więc niedobór w sumie - • 825  „ 4

i P a r y ż  11 maja.
B. Podróż księcia Napoleona przedwstępnie zaprze

d a n a  przez dzienniki półurzędowe, a nakoniec podjęta 
raptownie, bo zaraz nazajutrz po rewii 6gojmaja, dala 
powód do rozmaitych domysłów.

Książę, jak  opiewa M onitor, ma sobie powierzoną 
misyę. Domyślają się, że sprawa neufchatelska, która 
niepokoi znowu dyplomację oporem rozwiązania, może 
być celem tćj misyi. Mówią !ak;e o projektach małżeń
skich, o negocyacyach nawę', tajemnie od dawna pro
wadzonych, i które nakoniec doszły do skutku. Imię 
córki księcia rodu polskiego, blisko z dworem pruskim 
spowinowaconego często już wspominane.

Francya w Chinach chce zupełnie jednakowo z Anglią 
postępować, celem zyskania tychże samych korzyści, 
jakich używa lob używać będzie nadal to mocarstwo. 
W tym celu jedzie bar. Gros z tytułu kom isarza  nad
zw yczajnego francuskiego w  Chinach Zabiera z so
bą kilku attache i dwóch sekretarzy misyi, ale zapo
wiedzianych kilka batalionów morskich, które razem 
z p słannikiem miały płynąć dla wzmocnienia stacyi in- 
dochińskich, zostaną w skutek ostatnich rozkazów we 
Francyi.

Komisarz francuski zrównany w znaczeniu z lordem 
Elgin, ma z nim w zupełnej zgodzie postępom ać. Daj

Okazuje się zatem niedobór roczny 2290  złr. m. k. 
Cała reszta funduszu szkolnego wynosi podług bilansu 
2656  złr.

Na wyżywienie i utrzymanie uczniów wyda
no s u m ę ..............................................  5923 złr. 52  kr.

Boże, żeby działania dwóch mocarstw pomyślny uwień
czył skutek. Francya szczególnićj piękny i główny po. 
wód nadała obecnej kwestyi. Idzie jćj szczególnićj o zgwał
cenie traktatów. Według takowych, misyonarze francu
scy, którzy na przestrzeni niebieskiego państwa będą u- 
ję c , mają być oddawani konsulom francuskim. Wbrew 
tego zastrzeżenia Chińczycy śm ereią karzą naszych a- 
postolów wiary i ostatnim z tych męczenników jest 
ksiądz Chapdehine. Zgroza przejmuje, myśląc jakim 
trybem _ odbywa się legalna kara śmierci w Chinach. 
Szczegóły następujące słyszałem od misyonarza i zna
komitego autora dzieła o Chinach. Nie mieczem ani po
wrozem życie odbierają w państwie Mandarynów. Kat 
przynosi duże pudło, w którem mieszczą się ponumero
wane rozmaitego rod raj u narzędzia ostre, począwszy td  
miecza, aż do kończastej igły, lub ostrego scyzoryka. 
Z piekielnem wyrachowaniem barbarzyńskieg > umysłu, 
potrafili zwiększyć cierpienie i urozmaicić boleść. K a- 
zden numer narzędzia odpowiada jakie.iś części ciała. 
Los albo wola kata rozstrzyga kwestyę, jeśli długo o- 
n ra ma się męczyć. Jak długo ket szukać będzie w pu
delku stanowezrgo ciosu. Pod bna śmierć spotkała już 
wielu naszych ruisyonarzy, co nie zraża bynajmniej na
stępnych i trzeba oddać sprawiedliwość, że Francya 
w tym względzie ma chlubne pierwszeństwo.
, Wielki książę Konstanty z lówną zawsze uprzejmo 
scią podejmowany przez Cesaria, korzysta z czasu i 
zwiedza wszystko. Oszczędzają mu balów, bo taką do
stali przestrogę od h r.d e  Morny: , Dawajcie mu dużo 
widowisk ale mało balów, bo ich nie lubi.“ Jakoż je
den tylko dotąd był bal w mimsterium marynarki, drugi 
wczoraj w Tuilleries.

W hótel de Vilie było widowisko sceniczne i koncert. 
Olbrzymi ten gmach zwykł pom eszczać 7000 osób a 
w razie gwałtownej potrzeby, można tę liczbę podnieść 
do 9000. Obrachowano, iż przesLzeń recepcyjna wy
nosi dwa kilometry (dwie wiorsty). Z powodu jednak 
budowli sceny, miejsce było zajęte, i tylko 1200 osób 
było zaproszonych. Ile zawodów, ile to reklamacyj spo
wodowało !

Podziwiali w przedstawieniu dekoracyę pierwszy raz 
na scen;e użytą w ogrodach Armidy. Woda naturalna 
służyła do odznaczenia spadków i kaskad. Mkło to 
być cudnie. Pani Ko....ów Rosy^nka, zwróciła powsze
chną uwagę przesadą natury.... ale w stroju.

Od kilku dni mamy już prawdziwe ciepło majowe. 
Paryż zaczyna się wyludniać i emigruje na wieś.

Wille i kampanie bardziej jeszcze zdrożały ni i mie
szkania.

W parkach Raincy i de Marnes metr kwadratowy 
gruntu kosztuje 5 franków, na rok przyszły będzie wart 
drugie tyle. W St. Cloud rok temu można było kupić 
metr za 15 franków, dziś kosztuje 30  fr. Dawnićj’ te 
miejscowości liczono do prowincyi, dziś są  przedmie
ściami Paryża choć leżą o cztery lub pięć mil drogi.

Zamiary Cesarza względem lasku Vincennes, zdają 
się przybierać barwę rzeczywistości.

Cesarz jeździ teraz często rano o 7ćj w tamte stro
ny, swoim powozikiem parokonnym (Americaine) i sam 
się powozi. Przybywszy na miejsce, rozmawia z inżynie
rami kreśli sam linie i dużo rozprawia. Nie zaręczam, 
czy za jaki rok lub dwa, nie będziemy mieli na dru- 
gięj stronie Paryża nowego przedstawienia lasku buloń- 
n i  i ego i Pre Catelan.

Kwestya finansowa zwraca teraz pilnie uwagę Cesa
rza. Odbywają się częste narady pod jego prezydencyą. 
Znakomici finansiści i bankierowie biorą w nich udział. 
? P . Rothschild, Peraire, Bartoloni, itd. byli kolejno uży
wani razem przez Cesarza, szc/.ególniej w kwestyi re
formy banku francuskiego. Instytucya ta nie znajduje 
się na wysokości obecnych potrzeb handlu i przemysłu 
francuskiego. Bank zrobiwszy wiele dobrego, potrzebuje 
odnowienia, by więcej robić mógł.

W tym celu ma być powiększony kapitał zakładowy 
za pomocą wypuszczenia w obieg nowych akcyj. Ka
pitał nia będzie teraz immob liz wany w rentach skar
bowych, ale użyty na pożyczki w zamian za złożone 
na zastaw papiery publiczne. Obligacye kredy tu grunto
wego (Obligation du crćdit foncier de France) mają so- i 
i)ie udzielony ten przywilej, co nie mało przyczyni się i 
do rozwinięnia tej tak zasłużonej a paraliżowanej wy
padkami instytucji.

K r a b ó w  d. 15gn maja. JW. P rezydent krajowy 
hr. Clam-M artinic, w yjechał w dniu wczorajszym  na 
objazd obrębu rządow ego Krakowskiego i w dniu 
’ym zw iedził powiaty Mogilski i Lisiecki w obwodzie 
Krakowskim, gdzie przyjmowany był przez obywa
teli i duchowieństwo. N astępnie P rezydent udać »if 
ma w obwód W adowicki.

W ie d e ń  14 maja. W czorajsza urzędow a Pesth- 
Ofner Zlg  donosi:

J CW. A rcyksięźniczka Gizela zacho row ała; z tego 
powodu podróż odłożoną została  na dni 10.

l« z  gazeta pisze 12go. Dziś po obiedzio N. Pani 
przedsiębrała w tow arzystw ie JCW . Aroyks. jlnego  
f,ub®ynat<kra > ochmistrza fuip. hr. Nobili dłiiźszą p rze- 
jaźdźKę konną w  okoliczne góry. W ieczorem  w ę- 
g ierski tea lr w Peszcie m iał ponownie szczęście Gd- 
wiedzm Jej C. Mości. Dawano operę -Ilk a“ z w iel- 
kiem powodzeniem.

N. Pan w ystosow ał do jlnego gubernatora W ęgier 
następujące dwa pisma o d ręczn e :

Kochany stry ju  Arcyksiąże A lbrechcie I Spowo
dowany je s te m , owe daw niejsze pożyczki, które 
w Mojem królestw ie w ęgierskiem  udzielone były 
z k*s państwa kom itatom , dystryktom  i gminom na 
w sparcie potrzebnych, lub w celu u łatw ienia dostaw 
dla wojska z dawniejszych czasów aż po koniec r. 
1849 i je szcze nie zostały  zw rócone , darow ać ła 
skawie za z ł. żeniem przypadających na te  dostawy 
asygoaeyj.

„Buda 11 maja 1857 r.
F ranciszek J ó ze f  w. r . “

„Kochany stryju A rcyksiąże Albrechcie! Przez szcze
gólną łaskę  spowodowanym się być w idzę, z zale
głości po koniec października 1849 r. przypadają
cych w Mojem królestw ie w ęgierskiem  od istnieją
cego po ten czas podatku w ojennego, zarządzić od
pisanie tych należyt iśc i, któro po potrąceniu w uie- 
nonyr h już  0d tego  czasu lub zaliczonych ! wot, 
w ykazały się z term inem  zamknięcia g łów nych ra 
chunków wojskowych jako zaległość czyli jako na- 
leżytość do skarbu w podatku rzeczonym : tak iżby 
nie pociągano już  do zapłaty  tych na których ten 
obowiązek cięży; natomiast skarb nie zw róci tego, 
co od tego czasu zaspokoił z innych funduszów tym
czasowo, a nie z tego  co na naleiy tość podatku w o- 
jenuego wypada.

Buda 11 maja 1857 r.
F ran ciszek-Józef  w. r .“

—  Urzędowy dzien iik m adziarski Buda Pesti H ir-  
lap  donosi, że JCMość dozw olił następującym  wy
chodźcom w rócić do k ra ju : Janowi hr. F redro , Hen
rykowi Lang, Piotrowi Kólesey, Ludwikowi Balog, 
Augustowi Kestolanyi i Józefowi Hulasz.

—  Gazeta W iedeńska  otrzym ała w iadom ość, iż 
nany duchowny wyznania greck iego  Łukasz liado-

nicz, k tórego Czarnogórcy uprowadzili z nad grani
cy dalmackiej, zwrócony zosta ł l i g o  staroście w Ko
tarze.

N i e ei cy .
W  dniu 12 b. m. nastąpiło  zam knięcie tegorocz- 

ttych posiedzeń sejmu pruskiego następną mową mi
nistra prezydenta bar. Manteulfla, m ogącą służyć za 
obraz dotychczasowych prac sejmu te g o :

„Dostojni, szlachetni i zacni Panowie obu Izb se j
mowych 1

„D ziałalność wasza zajętą była w tym okresie po
siedzeń, k tóry  dziś się zamyka , obradam i nad w ie
lu waźnemi projektam i do praw . Znaczna część tych 
prnpozycyj zadawalniający ctrzym ała rezultat. Obie 
Izby sejm owe przyzw oliły na teką zmianę ustawy, 
iz rządowi daną je s t w iększa swoboda pod w zglę
dem term inu zw oływ ania reprezentacyi krajowói 
Prawo tyczące się wykupna ciężarów  realnych p rzy- 
slugujących zakładom duchownym i szkolnym tu 
dzież zapisom dobroczynnym , uporządkow ało spra
wę tę w sposób zadawalniający Przez prawo o 
przedawnieniu pretensyj do urządzenia stosunków  
między dworem  a włościanam i w celu nadania w ła
sności, wykonanie dawnych praw  tutaj się odnoszą
cych, będzie uzupełnione i położy się koniec szko
dliwej niepewności prawnój. Nie mniejszą prnktycz-

5752 28£
23 £

Wydatki zakładu powiększą się jeszcze przez obsa 
d«nie kapelana,' suplenta do niektóry cli nauk przyro- 
dn’,czych i do rysunków w osobie ucznia p. Tynieckiego 
nakoniec lekarza zakładowego w osobie p. Longcłiampna.

^ b ę d z i e  zaś na to tylko opłata szkolna po 50 
p ' h !Pr*«wyżki uczniów nad stan ich przesrłoroczny. 

ni!*lem Powiększenia funduszów skądinąd, jeżeli 
m ro ż o n a  upadkiem, 

w l fn i« lt nil ibowiem wynoszą rocznie . . 52 4 0  złr.
^  o s o .

Razem 2290

Na to wpłynęło od uczniów . .
Okazuje się w ięc niedobór w sumień 171 r  w

a to na przeciąg 10 miesięcy. Dysproporcja ta ' wynikła 
jednak z trudności taniego urządzenia zakładu zaraz 
z początku. Oszczędności, które udało się teraz zapro
wadzić, pozwalają spodziewać s ię , że bieżącego roku 
w tym wydziale żadnego niedoboru nie będzie.

Na fundusz gosoodarstwa wzorowego wpłynęło ze 
♦ni • do k™ca 1856 r. w gotowiźnie i efektach w war-

inuennój, r a z e m ...................... 25 ,280  złr. 3 0 1/ .  kr.
sn rri.JT 10 r(,*nym sposobem na go-

8 g ®m • - 51,865 ,  40®/,
y ^ d l Ł t n  .P" et0? !* Towarsy-

“ w  £  « ‘ w i  ' " r  26 .585
z zasobów Towarzystw* * ’ ’ * '

.eK n rk°!y !Cl0kze{ w 2obi83aC| W--yneł°
Z tego wydano na szkołę, j^j *u. ’ 1 r

rządzenie i potrzeby razem . . . . 18 jg g

Pozostaje zatem j e s z ^ ^ ^ W ^  4 4 a/ kr

s z k o d o ! '80 wpłyn6,° na budow* nowe’*> s - a J S

10«/4
*74

7 %  kr. 

23  .

Od wydzirłu wys. St nów gaiir. w gotowiźnie 10.000 słr. 
Od p. Józefa Jabłonowskiego w efekte.ch 

w wartości im iennćj........................................... 5 ,000
R ^ e m T O o t r

(D a lszy  ciąg n astąp i).

R O Z B IÓ R  C H E M IC Z N Y
D W Ó C H  NOWYCH Z D RO JÓ W  

W ody mineralnej Izczawnicbląj
J o d  * B r o m  zawierającej 

uskuteczniony przez A. A lexandrow icza  Mag. farm. etc. 

KRAKÓW— W  DRUKARNI „CZASU“ 1857.

Znana skuteczność Wód Szczawnickich rzyniła je  
szerokosłynnemi, « *wie?o odkryte dwa źródła w tćmźe 
miejscu są dobroczynnym i nieocenionym skarbem dla 
naszćj krainy; winniśmy wdzięczność szanownemu i wiel
ce uzdolnionemu tnemikowi p. Alexandrowiczowi za roz
biór, tychże zrodel uskuteczniony z wielką skrupula
tnością i dokładni,scią. Można śmiało rzec: jest to pier
wsza i jedyna analiza wód krajowych z umiejętnością 

sumienną precyzyą dokonana. —  Ten tyDo ocenić po

trafi jego pracę, kto zna dokładnie mozolny sposób che
micznego rozbioru, w celu determinowania jakości i ilo
ści składowych. Woda zdroju Waleryi najpodobniejszą 
jest do wody Emskiej—  tej ostatniej analizę mamy z ro
ku 1851 przez Dra R. Freseniusa. Różni się głównie 
od Eroskiśj tśm , że nieposiada siarkanu sodu i potażu 
(w zdrojach Józefa i Magdaleny dawniej analiiowanych 
przez p. Torosiewicza znajduje się siarkan sodu), chlor
ku sodu ma dwa razy tyle, zaś daleko więcej zawiera 
dwuwęglanu sodu 22,82, (Kesselbrunn: 15,19, Kraen- 
chen 1 4 ,8 3 ), także więećj dwuwęglanu nied. żelaza 
0 ,15, (Kwsselbr. 0 ,02 , Krasnchen 0 ,01) równie więećj 
jodu i bromu, gdyż w Emgkićj tylko ślad nieoznaczo
ny ilością. Pie® zrodel szciawnickich, których pier
wiastki dziś doijedme insna i ocenione otwierają sze
rokie pole do dzmłan lekarskich zastąpią wiele wód
zagranicznych dokładnie, a nawet od ni9ttórych .
szemi ««  Powietrze czyste górskie i obfi
tość tychże źródeł są wielką tak ie  zaletą, gdy często 
prxy zdrojac zagranicznych zaledwie dostaje się wodę

Z T  S a r a  z S t  j ® 8zcx«8ni» * kwitnącą przyszłość, 
i l i i h i l  *0 uczęszczania adininistracya, 

in tn fv h  i . t l  8‘e 0 “ Pttyjemnienie pobytu gościom
w s z v s tK n  y’ starania do ara*lioracyi i pomnożenia
wszyswiego co potrzebnem jest dla wygody chorych.

**w*' * -
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ną ma ważność prawo uchwalone w celu uproszcze
nia oszacowań drobnych v. Jasności ziemskich. Pra
wo o zakazie kredytowania małoletnim, każe się spo
dziewać skutecznego powstrzymania zgubnej lichwy 
Prócz tego więcój jeszcze innych praw natykają
cych zakresu wymiaru spra iedliwości ustanowio 
nych zostało, a które zmierzają do polepszenia 
uzupełnienia istniejących przepisów, tndzież do upo
rządkowania niejasnych i wątpliwych stósuoków pra
wnych.

„Rząd J. K. Mości na wielką pociechę swoją mógł 
był w ciągu tego okresu posiedzeń przedłożyć sej
mowi różno traktaty spełniające długo żywione ży
czenia i przyjęte z źywem współczuciem przez obie 
Izby jako owoc wytrwałych usiłowań. Przez umo
wę zawartą z koroną duńską na dniu 14 marca r. b. 
osiągnięto nakoniec zupełne zniesienie cła Sundu, 
a tym sposobem otwartą została żegludze baltyckiój 
i handlowi tego morza droga pomyślnego rozwoju, 
który rozciągnie również wpływ swój zbawienny na 
najbliższe morza okolice. Następnie przez traktaty 
ułożone z rządem cesarsko-rosyjskim i królewsko- 
polskim pod względem kolei żelaznych, zapewniony 
został podwójny związek szynowy państwa z o- 
ściennem mocarstwem wschodniem, a wykonanie te 
go kiedyś ułatwi naszemu handlowi większy niż do 
tąd przystęo do rozległych przestrzeni cesarstwa ro
syjskiego. Traktat monetarny zawarty w dniu 24 
stycznia r. b. między państwami celnego Związku 
niemieck'ogo a rządem cesarsko-rosyjskim, stanowi 
prawdziwy postęp na drodze zjednoczeuia menni 
ctwa niemieckiego i zaprowadza porządek w wa
żnych stóiunkach do niego się odnoszących. Dla ich 
zabezpieczenia uchwalono prawo zabraniające wy
płat w banknotach zagranicznych. Możemy mieć na
dzieję, źe potrzeba będąca podstawą tego prawa, u - 
znaną również gdzieindziej zostanie i doprowadzi 
wkrótce do zadawslniającego porozumienia się nad 
wspólnemi zasadami puszczania w obieg podobnych 
znaków pieniężnych.

„Kiedy rząd J. K. Mości w tych i wielu innych 
ważnych aktach prawodawczych znajdował ochocze 
wsparcie w reprezentccyi krajowój, to natomiast przy 
kilku ważnych projektach do praw, pozbawionym 
został przyzwolenia sejmowego przez ustawę wy
maganego. Poważne i rozciągłe obrady jakie w Iz
bie deputowanych poświęcono projektowi zmiany 
prawa rozwodowego przepisanego kodeksem cywilnym, 
wykazały, źe i tam przemaga przekonanie oistctnój 
potrzebie reformy w tej gałęzi prawnój. Pomimo te 
go nie przyszło do zgody nad projektem. Również i 
co do wielu ważnych praw skarbowych nie powio
dło się otrzymać zgody. Wp*awdzie budżet na rok 
bieżący po gruntownym rozbiorze przyjęty został 
bes zmiany, a tern samem oznajmionem zostało przy 
z w o la ie  sejmu na wydatki administracyi obliczone 
z takąż samą jak  dotąd oszczędnością; wprawdzie 
propnzycye co do użycia pozostałości z nadzwy
czajnego kredytu 30 milionów talarów  uchw alonego 
dawniej na administracyę wojskową, uzyskały wa
sze Panowie moi, zupełne zadowolenie, i takież ze
zwolenie otrzyin inem zostało dla projektu do prawa 
względem opóźnionego wynagrodzenia za przesia

s

tyczny rczwiało. Celem tego artykułu Gazety krzy 
źowśj jest wykazanie szkodliwości takiego systemu 
w Prusiech, mimo źe może chcianoby bawić się 
w Napoleonów. „Prusy przynajmniej — mówi w koń
cu ten artyku ł—  mogą przez to tylko bytować, je 
żeli panujący obok silnych rządów dadzą ludowi tę 
wolność, którój źródłem jest prawo, i jeżeli podda
ni zachowywać będą królowi swemu tę wierność, 
którój zaród w woloój miłości leży. Gdzie wszy
stko milczy, tam wprawdzie panuje cisza, ale nie 
pokój. “

Słowa powyższe wywołały następującą odpowiedź 
urzędowój Korespondencyi pruskiej:

„Obecność J. C. W. księcia Nap leona na dwo
rze królewskim podaje Gazecif Nowo pruskićj przed
miot do artykułu wstępnego. Pomieniony dziennik

ł r z B l B  <Konterl  ] rar  Wieniawskich w tea- J .iad a j,c  muzycznych prawdziwie motywów 
tr ze j. .Nieodmienne jakieś fatum cięśy nad Krakowem, I podobały,
fatum aby publiczność tego miasta przyjmowała obojętnie * — -

mnićj się

i nielicznie «n„L. , " 77  f  ",------ ."  . I , W *elki postęp jaki w grze oba braci W ieniawskich wi-
w ieeo  murv a ? 7 r° daków przybywających I doozny jegt dla wgzygtkich> kt(5rzy ioh przed j
po raz pierwTzy dziś K arol Lipiński przybywszy I s ły sz e li, radnje na . nadzwyczajnie. Choć mistrze już
k i i  zimne m  ̂ “ • cu ®mi> czystemi dżwię-1 w sztuce, nie spoczywaj, jednak na laurach, ale d a lsz ,
zimy Nikodem B i e r n w  pustćj sa h ; W ó j  prac, rozw ijaj, , wój ta len t, czn j,c  że spoczynek jest  
zimy oiernacki rozczulał drewniane próżne ła - l  śm ierci, nawet dla irenim™
wki tonami pełnemi czucia i natchnienia, p łyn ,cem i z pod
smyczka, a raczój * dugzy wirhI0 a ; wczoraj podobnież|Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
w sali na p pustój rozpływały się czarowne harmonii! Wiedeń. K ursa teharaKnn* « m  i a 
zdroje wytryskujące zpod dłoui braci Wieniawskich. Zai- [ b n r j  105%. — H a m b u rg  7 7 ' / .  _  Londvn ‘ ***"
ste, dla wytłumaczenia tego szeregu zdarzeń, wolimy!P a r y ż  1 8 1 7 , .  —  A g ie  od

• 11 • pa. r  — & oto: j ttiŁ»3 ^ 7  , — iudwuim ». o-procent.   Pofvr
gorszą mili fata izm— obojętność dla ojczystych talentów, jprocent 84%. — Obligi indemn. ralicviiakia 

Lecz nawet przvDUszc*AnzV  c. a.__ • i ....................  ««,/ *»noyjgKie

Z •! u s .  • U  ® DŁoregu z u a rze u , WOlimy 1 FaryZ 1 * 1 / 4. —  Agi© Od *ł© ta 7*/   M etalik!

j a k  183*/8. -  Metaliki B. 5-prooent. -  Pożyczka narodowa 5-
rjsl
-pi

organach prasy; ale za to , niby d ąźąćT o  spVo'sto-1 K rX I^ fń ,k 7egoPl o j ę t n t  “  k°n0e-Cie Wbjniaw‘ki(;h- 1 W  -  r- 1854 4-proo. «°%  —  Akeye Bankowe 1006. -

5-prooent. 80. — 
-proo. 64’/,.— MetalikiBOCSJtnie «» r ie c z  z b s tac in ą  Z .P M z cz tó i i . ' r f . h M  I ■ ,Lj “ ,  JS T tv !!0" ' ' . "  “ " ^ “ “ “ ” 8° f*‘™  ai« |M .ldikr i'/.-p rw . 7 3 / , . -  m . m m T - J

„ a — , — r  p. j { s i  t a r . s c i ' -

rv zasługuje na skarceniu nia j ------* I*"* uu  jeszcze laurami przez ob-lmego 2461/..
niejasnego pojmowania i zagm atw an ój^n ten yczn o- l^ ik  mUh ^ l^ v o  polsku  poprzodzi,T K u r * K r a k o w s k i  ■ i. 15 maja. -  r„ m.  b
ści. Jeżeli dziennik służący tronowi inte esom ź L  7 P 7 P „ welu ie T ’ k.tdre niestety’ chcćby\ moDet* po,8k’  V -  l00'/„ płac, 100. -  Banknoty aogtry.  
chowawczym , uważa obecna chwTle k l l v  Tv s o ki ! w  ’ J ?  nie wielkie ^a-L okie: za 100 złr. mk. żąd. *łP. 413, płac, 4io. - T r u i i
gość z kraju sąsiedniego przyjacielskiego znajduje b r lu M u ^ w  cudzoziemców ^  przy’ f.nrant: f  160 rfr- mk‘ W  talarów 97’ 96%. -
u dw oru królew skiego zaszczytne przyjęcie, s t ó - L ^ i  odrflsem oklLków z z a g r^ ™  ẑe.lCw.ncyĝ ry iu. too, Pl. 105‘/,. -  I m p e t y  ros. 4, d.
sowną do ogłoszenia tyrady, w którój prawda z fał-1dźwiękiem pochwał głoszonych po n ie L i^ l  ^ ^  * ;  8 kr- 20’ *  r łr ‘ 8 kr- 16- ~  Napoleoa d’ory 20-frank.
szem pom ieszana, w którój polityka wew nętrzna i * « 7 c o T a k  łaJwo PS s z a  nasze .0 ^  0 •' ’ ^  8 W’ pł‘ ^  8 kr‘ 5 mk- ~  Dnk^
f t a ł f f  w ? dN- ° f 8rZa NaaP° ,e0 n a^ V  rt'4ąHaną ’ ^ e ó y z a s łu g ę i ta le n t^  rodaka, g d ^ u  f i g "  “  ^  ^  ^  “  -  "  '  ‘
t jeże li w iąże z tem tendencyjne aluzye do r i ą d u j znali) lub gdy pochwała zdaleka przybywa 
prusk iego , to zapew ne w szystkie sfery polityczne I Iawgze nikt nie iegt Drorokiem w oiczvzn . . , , _ .
uznają w tem zupełny brak przyzwoitego zachow a- | mimo teeo nie było w;eiu słuchaczy na wczor ■ Je , “ s t  ** * k“pon*mi ż»d- 8 i » 83'/i- -  Obligaoye
n i. . i ,  l ,k  pod względem k r .ju  j .k  *i z .g r .n ic y . Z ^  W U n ^ . S  z t z . n l  ‘ “ i " " -  '  k""”-  “ ■ "  ~  —
Szczególnie jednak  menawistym zdaje się być ton L emy jedynie a zupełnie przez pobyt w mieście 
jak i cechuje wszystkie te  uwag, o odwiedzinach j trupy g2ta0Znych jeźdźców, którzy władnie na
księcia. Serdeczne przyjęcie jakiego J. C. Wys. do- za p o w ied z i ^̂przedstawienie wielkich sztuk łamanych " a ! . V s ^  1 7 " “ L w
zn a ł na dw orze królewskim i sym patya objawiające jakii wirtu0z, akiż artysta wytrzymać zdoła w K r l w *  1  1 w  32 “  p i t  t  1 k

e .» e tó  Kom, pru.ha  w sp .» traeien i.ch  ,wmt.h’ nie n o l c i l , i  ^  “  kr' ~  a a M k  *“  k" m’
iest tłum aczem  ani nanoanhiAnin aft>„ ■ w łg n .k  „„s I .. . . . . .  . . i, 6 . . . “ “ " v

K u rs  lw o w sk i  z d. 12 maja.— Dukat holenderski złr. 
na wczoraj 14 kr. 44. — Dukat ces. złr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross.

ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski

złr. 82 kr. 27.
-  ,  . złr. 79 kr. 12.
Smutna to  jednak zawsze 183 kr. 60.je s t tłum aczem  ani usposobienia sfer wyższych ani j przynajmniej temu wierzyć.

• 1 -l ■ J zmiana i resztka: gdy z zamiłowania w konnych harcach
Gazeta Krzyiowa  niepomtnęła milczeniem tój u - l z wrogiem w kraju, w pełnych chwały walkach i łama- 

rzędowój nagany, 1 odpowiada na n ią : źe co się ty 1 • • - - - - y
c y chwili stósownój do ogłoszenia powyższego ar

Galicyjskie obligaoye iudemn. bez kupon. 
5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr.

K u r s  w iedeński z 13 maja. — Metaliki 83%. — No- 
wa pożyozka 65. — Akoya Banku wied. 1011.— Akoye ko

niu się z nieprzyjacioły chrzedciaóstwa, pozostanie tylko j Pe> żelaznćj północ. 2181/,. — Agio od złota 7 1/ , , od srebra
Oblig. uwoln. grunt. 79%. —Pożyczka ostatnia na-, .- . . r. , , -  . .zamiłowanie do sztuk łamanych i konnych—  do h e c v ll5 '/.-

ó S  m ó w if l w s ^ n  8i'S l  Ź/ , Za.danlem J08,1 Lecz ta zmiana i skromność skłonności wiele nam tłumaczy, rodowa 84%. _  Promesy galicyjskie -
n.ka mówić zawsze O tych właśnie rzeczach o k tó -  Czyż i podczas drugiego koncertu braci Wieniawskich 
re idzie. Niemamy m y -  «ą ,ej w yrazy—  przy wi-1 publiczność krakowska pozostanie posłuszn, nieubłagane- 
leju ignorowania tych rzeczy, k tJre  wszystkich (>b- Lu ci,ż,cemu nad n i,  fatum, a zarazem pójdzie z f  po
chodzą mocno, albo dawania jak nieboszczka S ta a ts -1 pędem swoich rycerskich skłonności? .

S L 2 £ 2 .  «  k * .  *  ■*»> M

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

lipcowa wstrząsała Europą. Właśnie stósowiióm było Istko staramy się tłumaczyć na dobre. Jeatto niezaprze- . / o l  1  #J«  Posied*ema IzbY pKedloŻone
" r l i 8™  °  ' . Fra?i cyi- JeŻeli K°r  p ™~ ozenie wpływ wczorajszego koncertu, bo nic bardzićj nad d°Md- 2 6 f °  b- m* P a7* donosi: Lord Elgin odpłynął

^ ( Z H , , 0  “ P°źytecz» uznaj nuć, lżL uzykę nie porusza serca, nie łagodzi umysłu człowieka. I f  “ altJ  bgo. Zapewniają, że zaniechano projekt ko- 
artykuł nasz meznelazł u rządu pochwały, źe m ul Zdaj,c sprawę z gry Henryka Wieniawskiego skrzy-1! ? 1 eufratowdJ- Momteur de la flotte mówi, źe baron
my " aT « d i r S !  ;  / ’ ! nic Przec,w k0 t i ™u ;* err,r | pka’ nie będziemy się rozwodzić na ocenieniem technicz- ? ^ "  P0 se ł francuski do Chin odpłynie z Tulomu
my. Jednak posłuży to jeszcze raz za dowód, źe lnó j, ziemskićj części sztuki, nie będziemy się starać nazwać d- 15? ° ’
mejesteśmy o, gaceni rządu, aleśmy też nizdy tego I technicnemi mianami w.ry.tkich właściwości i zalet ieiro I K o p e n h a g a  13 maja. Faedrelandet donosi: 
nieutrzymy wali, służyliśmy rządowi, gdzieśmy s łu -1  wybornego mechanizmu, zachwycać się nad ie e o  błv»ka | W ed,uK wiarogodnych doniesień prywatnych ze Sto- 
źyć mu mogli zgodnie z noszemi zasadami, ale rząd, I wiczn, szybkości,, s ił, i równości, etakkata któróm Jśród I kolmu ’ krdł Prze, I'?źony zbytniemi pracami z«mie- 
pominąwszy prawo drukowe, meodpowiada za n a - 1największych skrzypków celuje, uwielbiać jego śmiałość | r*a za nam0Wil lekarzy usunąć się (? ) od spraw pań-
i«e - Wnr«śv"r7 adJa k̂ my meod; owia,damy za wyra J arpedziów, lotność pasażów, jasność i czystość flażolettów | st.WB- N a,t«Pca fon u  powołanym został do kierowa

11 Prasy rząd, wój. Kor. Pruska lepiejby u rząd Ibiegłość w trudnych nizzi-arcaeh. J a  «ia sprawami państwa.w a g .,u e . . .  ' 7  lepiejDy u r z ą a ib ie g ło śó  w trudnych pizzi-arcach, pewność każdego nociaa , l m a  s Praw am i państwa.
rzałe  asygnaty kasowe i bilety kasy poźyczkowój; swój pełn iła , gdyby mmój ton cenzora Pr*yPomi- smyczk a ,niezrównan, wprawę wprawój i lewćj ręce a 8zcze K o p e n h a g a  13 maja po południu, romewa 
wszelako co się tyczy projektów zaprowadzenia o - nafa. Jeżeli zaś mamy służyć tronowi i interesom Lólniój czystość i okrągfość pełnych tonów Wierawsk ^ t  H8in*elraan stanowczo odmówił p rzy jęc i tekTmhri 
gólnego podatku domowego, przywrócenia dawr.iei- zachowawczym, jak to sama Kor. Pruska n iew ahal^i.f-,.™  „  . . . . . . . .  , . y 7  aW8k lże8t lsiArv<.inói _____ __________________

Ponieważ
góhiego podatku domowego, przywrócenia dawniej- 
szój wysokości podatku od soli i zmiany praw i o 
podatku zarobkowym, nie uzyskano zgodności. Rząi 
J. K. Mości przedłożył te projekta do praw, gdyż 
nie mógł za dość ważne poczytać obaw jemu same
mu zresztą nie tajnych, a stawających na przeszko
dzie silniejszemu wyprężeniu obecnych sił podat
kowych kraju, aby uwolnić się. od obowiązku za
proponowania koniecznych środków na pokrycie u- 
dowodnionych pilnych potrzeb administracyi państwa; 
środków, które zdaniem rządu niemieszczą się ani 
w dotychczasowych przychodach państwa, ani się ich 
w dost tecznej mierze spodziewać można z natural
nego tych przychodów wzrostu.

„Trzechletni czas stawiennictwa pod chorągwia
mi wojsk stałych, uzasadniony w prawie z d. 3 go 
września 1814, ponownie przez obrady obu Izb sej
mowych uznany został jako etósowny i konieczny. 
Tem mniej mógłby rząd pogodzić z odpr wiedzial- 
nośs ią swoją za dobro kraju, gdyby ch ck ł znów te
raz odstępować od owego prawnego przepisu. Ża
łu je o n , źe również nagląco podwyższenie płac u 
rzędników szczególnie niższych, a bynajmniój ni#e od
powiadających dzisiejszemu stanowi eon, nie zncla^ 
zło współndziału sejmu w sposób spodziewany.

„W  koń u rząd J. K. Mości wyraża przekonanie 
swoje, źe pozostaje wiernym wspomnieniom ojczy
stych dziejów i wybitnemu w nich charakterowi rzą
dów pruskich, jeżeli z zachowaniem oględnój oszczę
dności nieprzestanie zarazem łączyć czynnej swojój 
pieczy około wspomagania żywego wzrostu pomyśl
ności krajowój.

„ ZJnaj wy "szego polecenia J. K. Mości ogłaszam ni- 
niejszem zamknięcie posiedzeń obu Izb sejmowych*.

—  Pobyt księcia Napoleona w Berlinie dał pochop 
Gazecie krzy iow ij do napisania artykułu, w którym 
zaprzeczając naprzód pogłoskom o politycznój misyi 
księcia, zwraca następnie uwagę na stanowisko Ce
sarza Francuzów w Europie, który stara się wciąż 
zatrzeć myśli iaku* się w Europie wiązały z napo— 
leonizmem. Jeżeli Gaz. krzyiowa  zadowoloną jest 
z polityki z granicznój Cesarza Francuzów, to za to 
wewnętrzną jego politykę ostremu poddaje rozbio
rowi i mówi, źe ten system rządzenia znalazłby 
chętnych naśladowców między ludźmi stanu w Eu
ropie. Hasłem tej polityki jest iclairer et diriger. 
Chcianoby, aby wszystko rząd od siebie rob ił, aby 
za wszystkich myślał i rządził, a w takim stanie 
rzeczy nie mogło by się obejść be* ścisłego skupienia 
władsy, bo inaczój byłoby się wszystko w pyl chao-

się nam przyznać, to i dalói czvnić to hedziemv ie I " J 7  ’ J 0  jaK mi8tr* *an>owIadnym
dynie wedle naszego przekonania i naszego sumienia l r nem u ?  J  7”* włada jak słowem< >* *n>- 

Taka jest treść Mj p o Ł S J ' . J S S K j i T a  tóm t T i “  1 techniczna bie«ło^  daJ ^
większą uw agę, iż zachodzi pewien L ia z e k  d u c h o -L  “ £  tru-
w ym iędzy s?an’owi*kiem'h b T S  S w ^ Z l S ,  ie we I  J " * *  Z * ™  ^  W “  ^  ^ łamy prze'  
wewnętrznej polityki rządu, sta. i o w S m  S  -P !g!  • W le lk ° ' 6 b?skidj czę' ci BZtukii
Krzyżowój w obec polityki jego zagraniczne . P” .ZUCia '  8tanowi1‘ fitoPnie i Sinice

Kronika miejscowa i zagraniczna.
O schwytaniu Rozy Sandora podaje Pester Lloyd 

dwie korespondeneye z Szegedynu, lubo w szczegółach 
nieco niezgodne, lecz w głównych okolicznościach zbliio- 
re  do siebie. Według pierwszej, Roza, na którego gł0.  
wę nałożona jest cena 10,000 złr., znajdował się w d, 
po południu w tanii (kar. zmie) odległćj od Szegedynu 
o 3 godziny drogi, gdzie często bawił, i pijany pokłóci
wszy się z karczmarzem poszedł do stodoły, a tam kar
czmarz z tyłu uderzył go siekierą w głowę i na ziemię powalił. 
Lubo Roza w izbie broń zostawił, a żona karczmarza 
mężowi swemu dopomogła, aby zmódz Rozę, to przecież 
ten ostatni dobył jeszcze pistoletu, który miał w kiesze
ni i niebespieczcie postrzelił karczmarza. Na huk tego 
wystrzału nadbiegł pewien mieszczanin szegedyński idący 
z synem pobliską drogą i z ich pomocą zmożono Rozę 
Korespondent wnosi, że karczmarz żył w zgodzie z roz
bójnikiem , a zatem że niemiał zamiaru wydać go w ręce 
sprawiedliwości, lecz w innych okolicznościach szukać na
leży powodu do uderzenia na Rozę.

Inny korespondent mówi, żew nocy 9go Roza przybył 
o karczmy, 0 którój wieść już chodziła, że właściciel jój 

zostawał w stosunkach z rozbójnikiem i że żądał od niego 
2 00 złr. chcąc sobie konia kupić. Karczmarz znęcony 
ceną nałożoną na głowę rozbójnika, rzucił się nań z sie- 

)erą i zadał mu cios w głowę, na co Roza dobywszy 
pis o e u ugodził śmiertelnie przeciwnika. Żona jednak 
karczmarza rzuciła się na Rozę tak silnie, że go sobą 
powa a i undą swoją dusiła go, póki na krzyk jój nie 
przybiegli obcy ludzie j ni(j związ8l; g0_ Nazajutrz rano

w swój sztuce; jest on jak mistrz samowładnym I Slery ^ Pr z e t 0  tymczasowo ministeryum złoźonóm 
 — .................................... 'zo sta ło  bez nowych człoków. 're z e s  ra«'y mini

strów Hall obejmuje tekę spraw wewnętrznych na 
całą monarchię, Unsgard tymczasowo ekę holsztyń
ską, minister marynarki Miohelsen tekę spraw za
granicznych.

A n ko  n a  13 maja. J. Św. Papież oczekiwany tu 
22go b. m. Przyjmowano go w Perugia i Foligno 
jak najuroczyściój, a l ig o  był w Camerino.

między mistrzami. Henryk Wieniawski —  nie wspomina
jąc już, że biegłością zadziwia—  uczuciem w grze swojój 
wzrusza, zachwyca natchnieniem i porywa zapałem Poró- 
wnywając go z Lipińskim, powiemy: gra Lipińskiego po 
dobną jest do klasycznego posągu greckich rzeźbiarzy, 
uderzającego czystością i prostotą linii, spokojem, godno
ścią i szlachetnością w całój postawie rozlaną co tchnie 
w serca widzów pokój i pogodę. Gra zaś Wieniawskiego, 
to obraz pełen ruchu i życia, rozpalający serce ciepłym 
kolorytem, zachwycający świetnością barw, porywający u- 
czuciem i namiętnością błyskającą z lica osób. Zapał, 
młodzieńczy ogień, namiętność, to charakterystyczna ce
cha gry Wieniawskiego pod względem wyższój, nieziem- 
skiój części sztuki.

Te p r z y m io ty  t a l e n tu  Henryka W ie n ia w s k ie g o  j a ś n i a ł y  
w u ło ż e n iu  j a k  w w y k o n a n iu  „ W ie lk ie g o  d u e tu *  n a

poprowadzono go do- - miasta. Rany Rozy są mało znaczące,
oza, _ry ® at 2 5 był postrachem Węgier, jest bu. 
owy oia a rępej, rysów bardzo wyrazistych i przebija 

z mch odwaga którój ciężkie kajdany ani rany jego 
nie stłumiły. Chód jego śmiały a wzrokiem mierzył zu
chwale tłum, który g0 odprowadzał z ratusza do twierdzy. 
Proces jego odbywać się będzie w g, dzie krajowym 
w Peszcie, a prokurator publiczny Hoffmann udał się już 
do Szegedynu, aby spiesznie poprowadzić śledztwo i wię
źnia oditawió na l8go wieczór do p egztu.

tak

polskie temata schwycone z pieśni ludu przez Stanisława 
omussfcę i Ignacego Komorowskiego, którym to „due

tem przez obu braci wykonanym, rozpoerął się koncert. 
Najświetniój jednak zabłysły w wykonaniu sławnój fantazyi 
Paganiniego „I tanti palpiti*, którój dotąd podobno nikt 
po tym mistrzu grać się nie odważył, a którą W ien ia
wski z taką biegłością, siłą  i ogniem oddaje. Odegranie  
z wielkiem uczuciem tęsknych romansów W arłam owa, za
kończające koncert, okazało, że i  rzewne, melancholijne 
struny serca umie poruszać smyczek W ieniaw skiego  

Józef W ieniawski ustępuje pierwszeństwa starszemu 
bratu, nie przez mniejszą b iegłość, słabsze uczucie i po- 
J ««e  artystyczne, lecz z powodu niższości swego instru
mentu, niższości fortepianu od skrzypców, tego króla na
rzędzi muzycznych. Jest on równie jak  brat samowładnym  
panem instrumentu, a gra jeg o  wolna od wszelkiój szar- 
lataneryi towarzyszącój wielkim  nawet pianistom, jest ja- 
sna i czysta, dotknięcie wvbnrnn _  . 1 , . , r

^ - * - 3 2 ?  J E ,
sa porywającemi pobłyskam i ognistego uczucia prześwie-

z ; z ' r : r r * >  « » -
dziwiaiac zara n118?80^  węgierskiój* L ista , za-

J zem brawurą gry i siłą  potrzebną by spo-
Z u  T Ptyn*0 po tdi wzburzonój powodzi biegników. 

* * • ^ kanai °raz fantazya osnuta na temat polki
przez Wieniawskiego, —  aczkolwiek biegle ułożone i wy
konane, luniój jednak przemawiając do duszy i mniój po-

Presse donosi z Paryża 13go, że w dniu 18 b. m. 
nastąpić ma ostatnie posiedzenie konferencyi w spra
wie neufchatelskićj.

Książe Napoleon wyjechał we czwartek z Berlina 
do Drezna, dokąd go już wyprzedziła królowa pruska.

Królewicz wirtembershi z żoną swoją W. ks. 01-

Ł - s .*0 " p ,r,,w c" • o *'w" s  c w ,*ve'
Konstantynopola nadeszłe 14go t. m.

treioi - V„ ’ do 8 g° L i są następującój
reści .N a czele dyrekcyi banku ma być sześciu.chrze- 

scian. Komisya wyznaczona do uporządkowania spraw 
arm ensko-greckich liczy 12 członków, między k tó- 
remi 3 duchownych. Naczelnicy poselstw odwiedzili 
nowo mianowanego ministra spraw zagranicznych 
ihalil-paszę składając n u swe życzenia. Z< na lorda 
ledcliffa odjechała do Londynu, a jenerał W ilden- 
iruck przez Galacz do Berlinr. Sułtan przesłał k ró - 
owi pruskiemu ozdoby orderu Medżidźie pierwszój 

klasy.
Doniesienia z prowincyj zakaukazkich miane w Stam

bule , mówią o przygotowaniach które czynią Rogy- 
anie do wyprawy przeciw Czerkiesom; potwierdzają 
przeto podaną prze* nas dawnićj wiadomość, iż R o- 
syanie zamierzają rozpocząć na wiosnę działania 
wojenna na wielką stopę przeciw ludom kaukazkim.

Według niepewnych wieści z Persyi przez Stam
buł nadeszłycb> jenerał Outram otrzymawszy po 
wzięciu Mohamera wiadomość o zawarciu pokoi™ 
zawiesił działania wojenne. Trzęsienie ziemi, które
czuć sif dało w Persyi w okolicy miagta „  * .
ł0 t8k silne, iż zwaliło się wiele domów, przyczem 
zginęło przeszło 180 luda. Times potwierdza depe
szę tegreficzną z Aleksandryi otrzymaną, wiadomość

P0dr r WR tb IrL PB H na>;  iŻ j enerał Stalk«  » ko
mandor Etuendge dowodzący siłami angieltkiemi
w odnodze perskiej, odebrali sobie życie.



C Z A S  a- Soboty 16 Maja 1 8 5 7 .

15P r z y je c h a l i  o d  1 4  d o  i »  m a ju . Ausgesclilossen sind die Uemeinden, Acrar/alschuldner,
' POLLERA. Gnoiński Michał adwokat z Wiednia. Zahlungsunfahige, die unmittelbaren Granznachbaren, diejeni- 

łon 7 Snthnr, dorfu. Godziel.ński Wi_ ffen. welche resetzlich keine firilticen Vertratro

m a j a ,  Ausgcschlossen sind die Gemeinden, Acrarialschnldner
PHOTEL POLLERA. Gnoiński Michał adwokat z Wiednia. Zahlungsuofahige, die unmittelbaren Granznachbaren, diejeni- 
Mattenciois Emeryk i Jan z S e i b e n  dorfu. Godzieliński W i- gen, welche gesetzlich keine giltigen Vertrage schliessen 
ktor ob. z Mnchawki. Ośmiałowski Maryan obyw. z Polski, konnen, dann diejenigen, welche wegen eines Verbrechcns 

Kligia obyw. z Przemyśla. Witkowski Kajetan °der Vergehens aus Gewinnsucht verurtheilt, odtr aus Man
gel an Beweisen Iosgesproehen warden.

Schriftliche versiegelto Olferte werden bis zum Schlusse 
der mundlichen Versteigcrung angenommen.

Im Uebrigen wird sfćh ahf die allgemein kundgemachte 
Lizitazions-Ankundigung der k. k. Finanz- Landes -Direktion 
in Krakau vom 24ten Marz 1857 Z 4 3 1 8  berufen.

Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direeiion.
Bochnia am 7. Mai 1857. £518-3)

MnlSzkowa 
z Galicyi.

Wyjechali: Łuczyński Adolf do Poznania. Szeligowski 
Fra, c ;gzek do Zatora. Bacher Max do Czerniowic. Strzego- 
oki Mikołaj do Belgii. Matteuclois Emeryk do Tarnowa. Go
dzieliński W iktor, W itkowski Kajetan do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Bolesław Paszyc w ł. dóbr z Iw
kowa. Adela Dunikowska w ł. dóbr z Wojakowy. Walerya Mo- 
łodecka w ł. dóbr, Melania Mołodecka w ł. dóbr z Polski. 
Edward Dzwonkowski z zon a wł. dóbr z Gromnika. Henryk 
Skrzyński ksiądz z Ustrobny.

HOTEL ROSYJSKI. Józef Jelski w ł. dóbr z Rosyi. Ale
ksander Kloch kopiec z Biały.

Wyjechali: Ignacy Czerkawski do Wiednia.
HOTEL SASKI. Antoni Karbowniczek ob., Konrad Olszew

ski obywr., Piotr Rudzki ob. z Polski. Wincenty Smagłowski 
* —" - I —i IWarya Ja,)fo"ska ob- z Galicyi. ■■ " .......III

K O L E J Ż E L A Z N A  
codziennie.

rociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
Do Dębicy ) 0  godzinie 12tćj min. 15 po południu.

) o godzicie 9tej min. 5 wieczorem
Do W ieliczk i. ( 0  £0l!z'n’c 6 tój min. 30 z raiia.

1 o godzinie 9tÓj min. 30 wieczorfem.
Do W iednię /  0 Sodz,a'e btój' min. 1 0 ' z rana .I o .  -----------------

|  o godzinie 3ój min. 25 po południu
Do Wrocławia ( .

| Warszawy j  0 C°d*iBio 8ój min. 30 z raha.

Przychodzą do Krakowa:
K Dębicy . . |  0 godzinie 5tej min. 20 z rana,

Z Wieliczki . j 
Z W iednia. . i

I n s  e p  a t y .

RADA OGOLNA
Towarzystwa Dobroczynności 

I ^  ł i r a U o w i e .
i [N. 169 D. T .D . ] Na mocy stałych w tej mierze przepi- 
| sów, Rada Ugó na podaje do powszechnej wiadomości, że 
| z kwesty wielkotygodniowej w r. b. na korzyść zakładu Tow. 
; Dobr. dokooanój, wpłynęła summa złp. 893 gr. 12 , za który 

to w pływ  Rada Ogólna poczytuje za m iły dla siebie obo
w iązek, wynurzyć w imieniu starców, kalek i sierot, nale
żne dziękczynienia, tak dobroczynnej Publiczności krakow
skiej , jakoteż dostojnej Z. Prezesowej i Szanownym Damom 

wdzięczą" gorliwemu poświęceniu się tenże wpływ

Kraków dnia 3 maja 1857.
£538) Prezes K. Hoszowski. Sekr. J . Głębocki.

© o rn rn fó  © e f i t d j !  2 S t d ) t t g !
Drei dcutsche und zwei polaische Commis wanschen wir 

nach England zu engagiren. L. B. & C° 137 Dover Str. S. 
E. London, neb. Briefe franco. £495-1-5)

Osoba posiadająca m uzykę, język polski, niemiecki i fran
cuski życzy przyjąć miejsce

G U W E R N A N T K I ,
Ulica Mikołajska N. 626 na lćm  piętrzę od dziedzińca. 

£ 5 4 5 -1 -3 )“

R egri-

ŻEGLUGA
larna

PAROWA
i ę d z y

ZA K Ł A D

WOD M B E M M
w  I w o n i c z u

otwiera kąpiele w bieżącym roku dnia Igo czerwca. Ordynu
jącym przy źródle lekarzem, będzie Dr. Medycyny W . Mo- 
szczanski. Poczynionemi upiększeniami, różnemi ulepszeniami 
wygody się tycząccmi, a pomiędzy innemi zmiana traktyer- 
nika, stara się Zarząd zakładu odpowiedzieć słusznym w y
maganiom szanownych gości.

Iwonicz d. 8 maja 1857. £529-1 -3 )

o gadzinie 2ćj min. 35 po południu, 
e godzinie lOtej min. 46 z rana. 
o godzinie 6 tćj min. 40 wieczorem, 
o godzinie l ite j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8 ój min. 15 wieczorem.

8 W rocławia 
i W arszawy \ o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.

{o godzinie lttć j min. 15 przód południem 
o godzinie 2ćj po północy.

Z hrakowa do Dembicy:
I o godsinie 3ćj min. 3? po połndnfu 
1 °

Doniesienie piekarskie,
Zawiadamiam Szanowni} Publiczność, iż sprzedaż pieczywa 

wiedeńskiego i polskiego wyrobu mego także pod L. 171 przy 
ulicy Kanonndj urządziłem.

(516 2 -3 ) Stanisław  Siennontowski.

SCHWARZ
Ihonneur d’annoncer et de recommander a la haute Noblesse et au re s 

pectable Public son grand  depot Ivien assorti de toutes sortes
de manteaux, mantelets, mantelines, mantilles,

-—7J-,— — —--^l^wgeries, soieries, colonnades, laineries, ehales, tapis.
' r r a c O b w i i T aw z " S f OWyCh j et de to u tes , ,es nouveautes en ce g en re  le mleux confectionnees, perfecti-
H o n k t i r n a .  Posada radev Drzv Sądzie wyższym wb O l l Ć e S , d u  d c m i e r  łTOllI e t  a  U n p r J X  f i x  I B I D l i i n n n

BRUKU i H1W-T0RK
nowemi, okazałemi, olbrzymiemi parowcami pierwszego rzędu
Q ueen o f the  S o u th .................................... o 2221 beczkach
I n d i a n a ...................................................  0 3364
A r g o .......................................................  0 3315 ”
Ja so n  • .......................................................... o 2667 _
z nicprzewyzszonemi wygodami dla podróżujących.

O djazd  z B rem enhaven  co 14 dni: 
w Sobotę rano, m’anowicie 23go maja, 6 go i 20go czer
wca, 4go i 18go lipea, 1g 0 ( j 5 g 0 j 2 9g0  sierpnia, 12go 
i 2Cgo wrześnią, logo  i 24go października, 7go i 21 listo
pada, 5go i 19go grudnia.

Podróżujący i towary m usz, się 3 dni przed odjazdem 
w Bremen znajdować.

C ena ja z d y  łącznie z zupełnćm wiktowaniem:
P ie rw sz a  kaju tajj sa'on talar6w w złocia

Dzieci niżej lat 10 połowę. ” 
Bram a. Iraiuta. C z pokoikami na 8  osób, lecz z” wiktem mię- 

® £ dzypokładowym od osoby 65 tal.wzłoo°ie
M iędzypoklad f zdp“k° £ ami na 34 °8Ób 55

Dzieci niżej lat 1 0  p ła c , na ostatnich dwóch miejscach o 
10 talarów w złocie mniej. Dzieci przy piersi niżćj jednego 
roku 3 talary w złocie.

W szelkie zameldowania do podróży m usz, być ile możno
ści wcześnie u mnie uskutecznione
Bremen 1857 /  J J  .  U o t h k W  J U H .

następca II. Aug. Heineken  
£396-3-4) przysięgły Faktor okrętowy.

£521) W  szelkich (2 -3 )

przychodź, .

w N. 109  K rakau er Zeitung, 
H n n l i i i r g a .  Posada radcy przy Sądzie wyższym we 

Lwowie £2500—3000 z łr .)  term. do 4 tyg. od ost. ogłosz. 
w Wiener Zly.

M c j t a c j e ,  W  d. 17 czerwca wydzierżawienie w W ie
liczce propinacyi miejskiój £cena wyw'. 5628 z łr .) — W  d. 

• m czerwca i 21m lipca sprzedaż realnośoi pod L. C 166 
L r rź »  •C°®na- W-VW- 1080 zfr- 48 k )  -  W  d. 25 maja w y-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  15 maja. Dowozy zboża z Królestwa Polskiego 

małe były w dniu Wczorajszym j ruch handlowy na granicy 
bardzo spieszny, ceny nietylko że nie spadły, ale nawet 
w mniejszych partyach płacono na pieknćm ziarnie 15 do 
40 gr. wyżej. Niektórzy nawet ze szlachty żądali za swoje 
zboże wysokich cen tak jakby w zimie. Żyto płacono w ogóle 
PO lo , l o / 2, 16 złp .; pszenicę 32, 33, 34 złp., a ziarno wy
borowe w małych ilościach 35 do 36 złp. Jęczmień po 14, 
•O Złp. Usposobienie targowe pozostało do końca bez zmiany 
a nawet prędzej kazałoby się spodziewać podwyższenia cen 
aniżeli ieh zniżenia. Na targowisku dzisiejszem na Kleparzu. 
juz szło trudniej , i tylko pszenica znajdowała niejaki pokup 
na potrzeby miejscowe; co do żyta zaś, nietylko. że ceny 
J go w Polsce nie odpowiadały pruskim, a przeto nie chciano 
go na wywoź skupować, ale i na miejscu zaledwie W małych 
WBoianh można było otrzymać tyle, ile koszta jego ze spVo- 
rze 1 s,em wy|,08,ły- Pusenicy wiele sprzedano tu i na Podgó- 
soowe .  °?tatniee°, “"'ejsca po 37, 38, 39 złp., na miej- 
do 93/  r f .U -nC'e P.° 8 /<’ 9> a wyborowe po 9 '/ 9'/t nawet
chodziła Ir ,'Ca czorw,óna galicyjska, która nieco od- 
kne 8 /  Psa?°n\ był? P° 7 8 - a ziarno szczególnie pie- 
doiśó do’ cen4 . «Mmicn s1’®1’0 s,’f  Zżym ał i niemógł 
szed ł daleko . aoto.Tanla- W  °S6le targ tutejszy
daż do Prns nie nJ B'tJ n!  ̂ we wtoreki ' jeżeliby sprze- 
trzymaja się w JPaPrawl.ła  t# ceny dawniejsze nie u-
sie trzyma, luV> _  SP'ry tn.s od niedawna lepiej
w ogóle za Wiadro au8i"e .^Pasy /utaj się okazuj,; p ła c ,  
15 3/ , ,  16 złr. — Koniczvno l  W’ znacznie czyściejszy 
ja  ci jeszcze tylko, co mafy  znfjduje pokup, nabywaj, 
bardzo niskich; czerwona u  .*ie'vaml spóźnili, a po cenach 

rr. . u.-.. "Sic po 58 , 59, a najpiękniejszy

et  m odiqiidu deruier

C e  d e p o t  v a  d e m e u r e r  a  Ł E O P O Ł  
d u r a n t  l a  f o l r e 9 d a n s l  m a t r o n  d i t e  P E I -  
T K 1E j R 9 r u e  l a r g e ,  m a i s o n  d i i  c o i n  I ,  §04
0 23) a n  l ier X f t a g - e .  ^

Handel |Lalaisiiidei\«uveautes

gatunek 60 z łr .;  białą wcale nipPt  5 8 ’ 5 9 ’
L w ó w  12 muja. Spęd bvdf kupowana, 

targu liczy ł 138 sztuk w o łó w !  w.®*"!*0 na wczorajszym 
24 do 46 sztuk, z Żółkwi, SjC2eJ,or}A ’f  .4 th . 8tail“ h P°
na targowjcę przypędzono. 55 * ^ ami°nki i Mszańca

Uozby sprzedano, jak nam

„zur KORNECKE ‘ w  Wrocławiu
ma zaszczyt uprzedzić o swoim przyjeździe na 

jarmark d o  L W O W A .

BUkŁŁBH
w  HOTELU ANGIELSKIM.

Wybór towarów zakupionych osobiście w Lon
dynie i Paryżu będzie tak wielki jak i 
wspaniały; ceny niskie i stałe oznaczone 
będą w znacznych liczbach na każdym przed
miocie.

„zur KORNECKE a Breslau
a l’honneur, de prevenir son arrivśe pendant 

cette foire a l i  KO P O L

seront a Hotel d’Angleterre.
Le choix des marchandises, achetóes personel- 

lement A Londres et a Paris, sera aussi 
grand, que magnifique; le prix bon marches 
et fixes et serons marques en chiffres conn us 
sur chaque piece. £524 - 4)

W Ó D  m i E R i Ł H T C f l

w  każdym tygodniu
sprowadzanych świeżo 

dostać można w  handlu podpisanego 
po cenach

bardzo umiarkowanych.
Handel korzenny

W, Goldwasser
Stradom Nr. 19.

z gcuntown, praktyk,, znająca muzykę, 
język francuski, polski, niemiecki, ży

czy soh e znaleść miejsce. Bliższa wiadomość przy ulicy S ław 
kowskiej N 376 w mieszkaniu W. Piątkowskićj. £543-1-3)

(iesucht
wird far eine zum Brauen von L ager-B ier eingerichtete, an 
cinem Stadclien in Weet-Galizien nahe bei einer in naohster 
Zeit zu befahrenden Eisenbahn gelegenc Brauerei in Folgo 
des Ablebens des zeitherigen Brauers ein solcher ais Associó 
oder kautionsfahiger Pachter.

Naheres portofrei — bei Herrn Dr. P i l l in g ,  Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22.

Fflr Techniber.
Zwei Wassermuhlcn in W est -  Galizien, nahe an cinem 

Stadtchen und an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangen thatig, sind wegen 
Regulirung des Flussbeetes mit einer Schleuse zu versehen, 
auch ist das Mflhlwerk bei beiden in ein Amerikanisches um- 
zugestalten. — Zu dieąem Zwecke werden Unternehmer auch 
Associes auf langeren Betrieb gesucht.

Naheres portofrei - J b e i  Herm Dr. P i l l i n g ,  Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22. (3 3 4 -7 -1 6 )

donoszą, na targu 134 sztuk na potrzeb ®Prz«dano. J»k 
w ołu , mogącego ważyć 340 fnt. mi„8a > Pocono za
sztuka zaś. k tór, szacowano na 420 fnt. mi4 nf' Aoja’ 63 r-> 
kosztowała 72 r. 30 k. m. k.

CG. L.)

K B Z Ę D O W e ,

L i z i t a z i o i i s - A i i k u n d i g ’iin jac.
[Nr. 3376.] Żar Wiederverpachtung der _Boligions-^0nds_ 

Guter Uszew und Trzciana auf die neunjahrige Dauer yon 
24tcn Juni 1857 bis dahin 1866 wird die zwei te Liżitazion 
bei der k. k. Finanz-Bczirks-Direkzioa in Bochnia am 25ten 
Mai 1. J. abgehalten werden.

Der Ausrufsprcis des einjahrigeu PachtschiJlfngs von dem 
10% an Vadium zu erlegen sind, betragt:

fur U s z e w ...........  2720 fl.
fur T rzciana....... 1500 fl.

Zur Uszewcr Gutspachtung geiiórcu die Propination im 
infange des Gutos und in der Vogtci Porąbka, dann die 

1 7 .  n U8J!CB'- Bicsiadki, Łoniowa nnd Doły mit 514 Joch, 
* ynadrat-Klafter Acker, 41 Joch 548 Quadrat-K lafter

uni *k?V3  doch 148 Quadrat-Klafter Garten und 26 Joch
Z u r T l" - ,l0lWcidcn- 

ITmfanarc dpl."i?v Gutspachtung gehóren die Propination im 
hiife in Trzcia11168’ dtB ^ ahlmuble Libiohowa, dann die Meier- 
O u a d r a t - K la f t e r a 'S i.yl:nÓWka nnd Bcł<,ndi mit 340 Joch 443 

. Joch 1*163 o  3 6  3ook 9 6 3  Ouadrat-Klafter W ie-
dra’t Klafter Hutwoi!! r*t“Klaf‘er 05rten- 5 2  Joch 5 7 7  0"a'  
Teiche U'en nnd 1 doch 922 Quadrat-Klafter

bando rdwennaci% m rtiScn* Krha,tune der Pachtge-
selben durch die Pachter a g f HerStel lan« der-

Najnowsze wzory

T1PĘT PAPIEROWYCH
i Storów do okien

z c. k. uprzyw. fabryki nadwornej i krajowej panów

Spoerlin ófZimrnermann w Wiedniu
nadeszły do handlu sztuk pięknych, papierów i rekwizytów do pisania i rysunku

W  m łynie parowym Barucha 
Maurycego w  Podgórzu sprze
daje się cent. G i p s u  m ełtego
do 2 0  kr. w  każdej i l o ś c i .  £291-6)

* L Ł J , ' # w i e  , , ,  y v  g ł ó w n y m  R y n k u  X .  3 3 9
fabrycznych S‘alun!“ ^ stne 1 P^mne na takowe się przyjmują, i p o  S t a ł y c h  C e n a c h  

Przy tej sp0 k™tszym czasie jak najdokładniej wykonywują.
nvm składem °to°War°ici poleC,a si® !enf ł' andel Szanownej Publiczności jak najobficiej zaopatrzo-
łych i umiarkowanych cennacheP krajowych i zagranicznych sprowadzanych, po sta-

m .2
pHtys. b»r. g u n  efep.j 

tfic. pąr. W %otn. ,

£  p r iy ~  "j Psd?B‘;  ;P ow!«‘r» » :
’ j a  jo; Rs*omJ 1 w*.*fląd*» i *

_ 7 3

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.   —  '      -

14 2

Ig
15] 6

Antoni kiiobukowtki I l e d a k t o r  o d p o * i d S a k y

329 " 49
329 85
330 58

4 -  7 7
- - 7  8
- - 6 3 i _

j 84
85

Kierunek 

północny
n tu nrit.il, i.uu . .T

ohmurno

pogoda

W< © riR kftrsd  C i M i u ,

n iw isk a
*apow;»trs8e

jEmiMia 
I w oięju dnia

: i a - T i r

4 #>;0 + 1 0 ' 0

WILLIAMA CARRE.
odwołalmc o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w niedzielę.3

Dzi  ̂ W sobotę 16 maja 
wielkie nadzwyczajne przedstawienie.
Otwaro o aggy 0 6 tcj — pooiątck o godzinie 7mćj. — Bliż- 

«str»ż»u» w,adomość udziel, osobno afisze, 
tvchczasowv >ye,°kidi * szanownej P. T. Publiczności za do
k o w a n i e  łaskawy udział moje najserdeczniejsze podzię- 
równieź ’lż-mam nadz'cj?i ze « na te ostatnie 2  przedstawień 

(520-51 W2S>ydy  uzyskać zdołam. W illiam Carre 
J Dyrektor.


